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R O Z D Z I A Ł XIV. 

KAS2YCK. 

Jeżeli falochrony budujemy Jako n&syyy kamien­
ne , to wykonanie tego rodzaju grobli związane jest 
z wieloma trudnościami. Bowiem nasyp od strony mo­
rza, ezyli od strony uderzenia f a l , musi mieć takie 
nachylenie zbocza, by fale rozbijały się,z drugiej 
jednak strony ogromna siła uderzenia wymaga użycia 
bloków kamiennych takich rozmiarów , by ich fale nie 
mogły wyrwać. Jako przykład wielkości takich kamie­
n i raogą służyć b l o k i , użyte w M&rsylji, a mające ov: 
jętość około 10 a 3 , lub w Cassi o objętości do 20m 

Stosowanie takich ogromnych bloków wywołuje 
szereg zagadnień do rozwiązania: trzeba przedewszys 
tkiea Kaieć skąd wziąć takie bloki i to w pobliżu aso 
rzą, następnie, do wyłftaanla odpowiednich monolitów 
nię każda skała się nadaje. Wreszcie dostarczenie 
ich do miejsca przeznaczała 1 opuszczanie wymaga 
urządzeń odpowiedniej mocy. 

Trudności to zostały częściowo usunięte , gdy 
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zaczęto stosować , miast bloków kamiennych, monoli­
ty betonowe. Wobec znacznego kosztu, związanego z 
ich wykonaniem i ustawieniem na miejscu, stosowane 
przeważnie są tylko dla utworzenia rdzenia nasypu 
kamiennego albo, Jeśli siła uderzenia fal.tego wy­
maga- dla ochrony zbocza nasypu od strony morza. 
Nad wodą tworzę z nich pionową ścianę. 

Słabem miejscem tego rodzaju budowli Jeat brak 
związania części składowych w Jedną całośó , mogącą 
się oprzeó naporowi i uderzeniom f a l , ktćre bywają 
dośó s i l n e , by nawet największe. luźno leżące bloki 
zruszyć z miejsca. Pczatem nasypy kamienne, których 
zbocza muszą być pochyłe, nie nadają się do cumowa­
nia statków, do czego potrzebna Jest pionowa ścia­
na przy dostatecznej głębokości wody, przy niej nie 
mniejszej niż 10 metrów. Brakom tym zapobledz mogą 
w znacznym stopniu skrzynie drewniane 5 wykonane Ja-
ko zręby z bierwion. -

Jeśli bowiem weźmiemy prostokątny zrąb i zapeł­
nimy go kamieniami , to tego rodzaju połączenie s t a ­
nowi pewną całość j która dzięki olężarowi kamieni 
ma wszelkie cechy monolitu, wszakże monolitu dość 
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porowatego . 
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Zapełniające zręb kamienie na podobieństwo 
sypkiej masy ziemnej wywierają parcie na Jego ścia­
ny, przyczem w parciu tem bierze udział tylko k l i n 
odłamu „ Środkowa część nasypu stanowi nieruchome 
jądro. Ściany więc muszą być odpowiednio zabezpie­
czone, by wytrzymywały działanie rozporu kamieni. 

Skrzynie takie , będąee zrębem , zapełnionym ka­
mieniami , nazywamy kaszycami . HietorJa powstanir. 
kaczyo sięga tych czasćw , gdy przewożono kamienne 
obeliski specjalneml okrętami; naonczas drewniane-
mi. Po użyciu okręty takie traciły wartość, zała­
dowywano je więc kamieniami i zatapiano w miejs­
cach, wymagających utworzenia tamy lub nabrzeża. 
Nie wszędzie jednak kaszyce się nadają. W morzach 
południowych są nieodpowiednie , gdyż padają pastwą 
ślimaka morskiego, ktćry się tam spotyka. Z tego 
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też względu Jak i z powodu ogromnych ilości drze­
wa, potrzebnych do budowy kaszyc, stosowane są one 
wyłącznie na obfitującej w drzewo północy. Spoty­
kamy Je w Polsce, Norwegji, Szwecji, Finlandji, 
Rosji i w Ameryce Północnej , tak w budowlach mor­
skich Jak rzecznych. Ponieważ kaszyce nie są blo­
kami ńieruchomemi , lecz dają deformacje dzięki 
osiadaniu, przeto nie nadają się one Jako podsta­
wy pod budowle monumentalne. Stosowane bywają w 
budownictwie rzeoznem Jako jazy, szluzy i przy­
czółki oraz f i l a r y mostów drewnianych, w budow­
nictwie morskiem Jako groble, falochrony i nabrze­
ża . 

Ściany kaszyc wykonujemy z okrąglaków, tworzą­
cych wieńce zrębu. Na rysunku 114 widzimy dwa uk­
łady wieńców - lewy o wyżłobieniach, zwróoonych 
ku dołowi, prawy zaś z wyżłobieniami, skierowane-
mi ku górze . W zrębach domowych stosujemy wyłącz­
nie układ pierwszy, Jako zabezpieczający przed ze-
ciekami. W kaszycaoh nie ma to znaczenia, gdyż zaz­
wyczaj znajdują się one pcd wodą, układ zaś drugi 
jest stateczniejszy. H zrębach domowych unikamy 
wszelkich szpar, a nawet uszczelniamy j e . Pla ka-



szyc szpary maję. mniejsze znaczenie, gdyż tu nie 
chodzi o szczelność ,, a wyłącznie o ich moc , które 
jednak nieco zmniejszają szpary. Stosujemy też 
czasami dla połączenia wieńców dybie i śruby, roz­
stawione mijankowo . Najważniejszą rzeczą jest za­
bezpieczenie ścian zrębu przed działaniem rozporu. 
W tym celu ściany podłużne łączymy poprzecznemi 
ścianami, clągłemi - od góry do dołu - lub przery-
wanemi . Ciągłe ściany poprzeczne mają tę wadę, że 
dzielą całą kawzycę na niezależne komory przez co 
zapełnienie kamienno Jest niezwiazane ze sobą 1 
stanowi Jakby szereg bloków, poprzedzielanych śeia 
nami. Pozatem przy ścianaoh, które nie mogą byó 
gładkie, gdyż wykonane 3ą z okrąglaków, kamienie 
nie zapełniają tak szczelnie przestrzeni, Jak to 
widzimy w planie na rys- 1 1 3 » lecz nieraz stają 
sztorcem i wytwarzają przerwy. Wadę tę w znacznie 
mniejszym stopniu posiadają kaszyce o ściankach 
przerywanych, wskazanych na przekroju rys. 1 1 3 - Tu 
zapełnienie kamienne ma łączność wzdłuż całej ka-
szyoy i niebezpieczeństwo tworzenia się luk Jest 
mniejsze . 



- 359 - . 

Połączenia wieńców na węgłach bywają rozma­
ite . W Polsce stosujemyfjak dla zrębów domowych, 
połączenia na zamek w Jaskółozy lub l i s i ogon 
/ rys. 1 1 ^ /. W Rosji stosowane bywa najczęściej 
skrzyżowanie na nakładkę prostą z ostatkiem / rys. 
116 / , 0 0 daje narożom znacznie większą sztywność. 
Bobrze usztywnia również sposób szwedzki / rys . 
1 1 7 /, w którym końce bierwion mają w przekroju, 
sześć lokat, przy połączeniu na nakładkę prostą z 
ostatkiem, 

Przeciwko wyba­
czaniu się zrębów z 

jednej strony, z 
drugiej zaś dla za­
bezpieczenia się 
przed wypływaniem 
górnych , nie obcią­
żonych kamieniami 
wieńców, wzmacniamy 
śoiany l i s i c a m i . Lisice przedstawiają pionowe, pa­
rzyste, kleszcze, ściągające ściany i połączone po 
zlomo śrubami. Ponieważ zrąb z czasem osiada, a l i 
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sioe osiadań nie dają,, przeto dla zabezpieczenia 
śrub przed wyginaniem otwory dla nich robimy w 
l i s i c a c h podłużne , umieszczając śruby w jorze 
tyoh otworów0 Lisice widzimy na rys. 112 i 118. 

Wymiary kaszyc zależne są od wymiarów budow­
l i , która ma na nich stanąó. Przy budowlach dłu­
gich, ciągnących się na znacznych przestrzeniach 
jak tamy lub nabrzeża,pojedyńeze kaszyce długoś­
cią nie mogą oczywiście dorównać budowli. Wykonu­
jemy je wtedy nie dłuższe niż 5 0 m .b. i stawiamy 
jedną za drugą. Szerokość kaszyc zazwyczaj ogra­
niczoną bywa długością przeciętnego okrąglaka, co 

Z < 50m.. 

dla naszych polskich warunków stanowi 10 m. Jeże­
l i dno Jest poziome i kaszyca powinna mieć Jedna­
kową wszędzie wysokość, kładziemy kloce w wień­
cach odziomkami raz w Jedną, drugi raz w drugą 
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stronę . 
Jeśli Jednak dno Jest pochyłe , to układamy 

kloce odziomkami w stronę pochyłości tak, by u 
góry kaszyca była pozioma. Ilość bowiem wieńców 
musi być wokoło jednakowa, i regulowanie wysokoś­
c i przez zwiększanie lub zmniejszanie ilości wień­
ców w Jednym końcu zrębu Jest niedopuszczalne . 
Różnica wysokości dwóch końców kaszycy ogranicza 
dzięki temu również Jej wymiary, które zależą od 
tego , na Jakiej długości możemy przy tej samej 
ilości wieńców uzyskać wymagany skos. 

Wysokość kaszyc Jest teoretycznie ograniczo­
na wytrzymałością zrębów na działanie rozporu ze 
strony zapełnienia kamiennego . W praktyce wysokość 
ich nie przekraoza 15 m. 

Opuszczanie kaszyc najlepiej jest robić zimą 
z lodu, Obok miejsca, gdzie ma stanąć kaszyca wią­
żemy na lodzie zrąb częściami., by lodu zbytnio nie 
obciążać. Jeżeli nie jest ou zbyt mocny - robotę 
tę wykonujemy wpobliżu na brzegu. Gdy dolna część 
kaszycy Jest Już gotowa, wyrąbujemy lód w miejscu, 
gdzie ma ona stanąć, i zesuwamy Ją do wody. Nas-
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.tępne części k&szycy , po związaniu na lodzie, roz­
bieramy i nadkładamy kloc za klocem na część dolną, 
która dzięki wyporowi wystaje ponad wodą. Jeżeli 
górna część bardzo znacznie wystaje , a musimy ją 
obniżyć, to osiągamy to przez obciążenie kamieńlani. 
W tym celu dajemy kaszycy podłogę z połowic , pozos­
tawiając między niemi szpary takie, by najmniejszy 
z będących w zapasie kamieni nie mógł przez nie prze­
lecieć. Wrzucanie kamieni nie przedstawia niebez­
pieczeństwa dla dna ke.szycy, gdyż w wodzie kamienie 
tracą szybkość spadania dzięki wyporowi. Gdy kaszy-
ca Jest w całośoi gotowa, zatapiamy ją przez zapeł­
nienie kamieniami. Przedwczesne zatapianie powodu­
je niekiedy podnoszenie się górnych wieńców nie­
ściągniętych Jeszcze l i s i c a m i . 

Jeżeli budowa wypada w porze letniej , to cała 
kaszyca musi być związana i zmontowana na brzegu, 
poozem zostaje rozebrana i ponownie zmontowana na 
wodzie . Dla wykonania tego umieszczamy wokoło i 
wewnątrz niej pomosty na pustych beczkach dla utrzy­
mania cieśli, zajętych budową. Pomosty winny być 
tak rozplanowane , by w przerwach między nimi można 
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było kaszycę związać. 
Kaszyce nadają się dla wszelkiego rodzaju grun­

tów, jednakowo dla gruntu bagnistego Jak dla s k a l i s ­
tego. Przy gruntach skalistych, jeżeli warstwa namu-
łu nie przekracza 1 m. podłogę dajemy nad czwartym 
wieńcem. Kaszyca dołem wcina się do podłogi w muł, 
co jest pożądane. Przy gruntach bagnistych jeżeli 
chcemy;, by się ona więcej zagłębiła w grunt, możemy 
daći podłogę wyżej „ Jeżeli kaszyca znacznie wystaje 
ponad zwierciadłem wody i własnym ciężarem może się 
oprzeć na dnie \ można podłogi nie dawać . Kamienne 
zapełnienie spoczywa wtedy bezpośrednio na dnie . 

Ze względu na znaczną wysokość należałoby kaszy -
com nadawać przekrój poprzeczny o pochyłych ścianach 
bocznych. Ponieważ Jednak dla zrębów tego rodzaju bu 
dowa nie nadaje się , robimy ściany pionowe . poszerza 
Jąc kaszyoe ku dołowi uskokami / rys. 112 /. 

Ten sam wypadek spotykamy przy budowie kaszycy 
dla muru oporowego ' rys. 118 /. Trójkątnego przekro 
Ju dać nie możemy, przeto poszerzamy Ją ku dołowi 
uskokami. Należałoby od strony wody, c z y l i od strony 
przeciwległej działaniu parcia ziemi, odsunąć Jaknaj 
dalej punkt możliwego obrotu przekroju. W tym celu 
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dane jest poszerzenie od strony wody na rys. 1 1 8 

i 1 1 9 . Znacznego poszerzenia jednak dawać nie mo­
żemy , gdyż mogłoby ono przeszkadzać okrętom w 
przystawaniu do nabrzeża. Dlatego też od strony y/o­
dy dajemy Je tylko w dolnej części, resztę kaszycy 
budujemy pionowo , większe zaś poszerzenia i uskoki 
dajemy od strony lądu. 

Dla przeciwdziałania spełzaniu kaszyc od napo­
ru gruntu w Szwecji dają kaszycom dwie ścianki pod­
łużne blisko Jedną koło drugiej i między nie wbi­

jają pale „ / rys. 120 /, Widoczna na rys. 119 ścia­
na szczelna zapuszczone Jest w tym samym celu. 
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Sposoby te Jednak nie nadają się przy gruncie 
skalistym. -Tężeli poprzeczny spadek dna jest dość. 
znaczny nie należy dawać skosu kaszycom bowiem mo­
gą spełzać po powierzchni dna. Lepiej jest dać os-
kałowanie i na niem kaszycę postawić . Można.to os-
kałowanie podnieść o tyle . by zakrywało z dołu 
przednią część kaszycy . / l i n j a przerywana na rysun­
ku na s i r , 364 >. 

Dla zmniejszenia pracy i potrzebnej ilości drzewa 
w Ameryce budują czasami kaszyce o przekroju, wi­
docznym na rysunku obok. 

Jaki Jest czas trwan*ła kaszyc? Zależy to prze-
dewszystkiem od tego, ozy kaszyoa Jest całkowicie 
zanurzona w wodzie, czy też znajduje się częścio­
wo nad niąD Jeżeli, dajmy na to, mamy nabrzeże, to 
może ono być całkowicie wykonane z kaszyc , a może 
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być również tylko jego podwodna część zbudowana 
w kaszycach , górna zaś ze ściany murowanej w skrzy­
niach pływających. Podwodna część może trwać nieo-
graniezenie , Jeżeli niema w wodzie jakich niszczą­
cych szkodników. Nadwodna część może przetrwać od 
10 do 30 lat . 

Jako przykład zastosowania kaszyc przytoczymy 
obramienie "kanału 
morskiego wykopa­
nego po.se, ujściem 
Newy w zatoce Piń­
skiej Bałtyku w 
1885 r . Kanał ten 
został przekopany 
pod wodą przez ła­
wice piasku, osa­
dzające się w zato­

ce z wód Newy dzięki zmniejszaniu się szybkości prą­
du przy przejściu w rozszerzoną przestrzeń zatoki. 
Obramienie z kaszyd ma około 20 kim. długości. Na 
rysunku obok, widzimy największy przekrój tego 
obramienia, w którem dół stanowią kaszyce , góra zaś 

( 
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przedstawia mur oporowy, wykonany w skrzyni pływa­
jącej* Część obramienia nie ma muru, lecz jest t y l ­
ko zasypana ziemią, która zboczem schodzi ku kana­
łowi , 

Dzięki swej•niewybredności pod względem gruntu 
dna. na którym mają stanąć, oraz dzięki prostocie 
budowy i łatwości zdobycia dla nich niekosztownych 
do budowy materjałów> kaszyce powinnyby były zająć 
poczesne miejsce w fundamentowaniu podwodnem. Jed­
nak dwie wady - osiadanie i szybkie niszczenie od 
gnicia nie pozwalają na Ich rozpowszechnienie. Sto 
sowanle kaszyc ogranicza się do krajów Półnoenych , 
obfituj ącyoh w skały i lasy. 

o 
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